
Miesięcznie w ekspedycji 2,55 zi. na 4 stronie 6 lam. od wiersza mm. lab jego
Z odnoszeniem i w agencjach 2,66 „ ł f i  ™ | n S \  mtejsea 15 gr., na 3 sir. 30 gr., na 2 str. * o H L
Na poczcie, już z odnoszeniem . 2,80 „ /J~ ffl ) j '4 | 60 gr. Dla W. M. Gdańska te same liczby
Kwartalnie w ekspedycji . . 7,66 „ f f r  ^ i r  \fe F ^ E l w guldenach. Tlómaczenia i ogł. skompliko- J
Na poczcie już z odnoszeniem . 8,67 „ łp , wane o 20 proc. drożej. Ogł. z innych kra-
Sfe*ajki i inne wypadki zwalniają Wydawni- 1§L P̂ attte w. walucie tychże. Termi-
ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu nowego ogłoszenia się me gwarantuje.
— — części kwoty abonamentowej. — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.

liff 11 CHOJNICE, sobota <inta 12 lipca 1980 r. "  j|~ I

Jest b a rd z o  ź le  Odezwa profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego I
Nie my to mówimy, nie pr&Sci narodows. czy 'Giono profesorów* uniwersytetu J&gielloiiisJoe i \stwra. o zesjjolenie się zw<&ncie do w&lki z ,,s&n<i-

Stronnictwo Narodowe, które w cią,gu ostatnich opracowało odezwę, potępiającą ścię.gr^nie chło cję . Dotychczas zebrano 20 podpisów,
lat wskazyw ały, na co się zanosi, dowodziły,, do pów przez policję dla przesłuchania ich w sprawie J Ogłoszenie odezwy następi w dniach najbliż- 
czego prowadzi system obecny, a w ostatnim ro- konkresu krakowskiego i apelujęcę do społeezeń- I szych.
ku zwrracały uwagę na zły stan spraw gospodar- —--- 1---------- :— 1— • • ■-aML-a -- — —'■■■■■ — — 1 .■■!■  ------ sgg!——i.—.....  -—

tykę z tej strony pochodzącą choć dyktowaną A re sz to w an ie  w y s łan n ik a  K om internu  I
szczerą troską o byt państwa, nazywano stale *•
krakaniem puszczyków, oczernianiem gospodarki W pociągu, odchodzącym z Wilna do Warsza- W tym celu po nielegalnem przekraczaniu grani- 
państwowej, szkodzeniem państwu. wy, został zatrzymany członek Centralnego Ko- cy z Rosji sowieckiej udawał się przez Wilno do

Aż oto teraz koła sanacyjne tak zwane zacho- mitetu Komunistycznej Partji Zachodniej Bia- Warszawy. W dalszym ciągu złożył on zeznania, 
wawcze przejrzały. „Prawda11 łódzka, organ kół łorusi. Po zatrzymaniu osobnik ten wobec przed- charakteryzujące zamierzenia kierownictwa par- 
zichowawi zo - gospodarczych obozu rządowego stawienia mu niezhdjych dowodów jego działał- tji komunistycznej na czas najbliższy, 
tak pisze: noś ci antypaństwowej zeznał, że jesit obywatelem i Zatrzymany wybitny działacz komunistyczny

„— Dekadowe (dziesięciodniowe) wykazy Ban Rosji sowieckiej i że ostatnio delegowany został został przekazany do dyspozycji władz sądowo - 
ku Polskiego wykazują nadal nieustający od- przez Komintem dla uzupełnienia składu Central śledczych, które zastosowały względem niego 
pływ walut obcych, stanowiących pokrycie obiegu nego Komitetu Komunist. Partji Zach. Białorusi I areszt zapobiegawczy, 
banknotów, oraz walut obcych do pokrycia nieza- 'a™—j_ .-'gaaiwn-g--—u—■■■■■■■ "  1 ■ ' e-". 1111 —. 1 ....._ — 1 1 1 . — .. »

, Sprawca zamachu na p a c h  poselstwa sowieckiego aresztowani I
tych, w dniu 10 czerwca wynosił już tylko 266 mil- Ogłoszono komunikat, według którego areszto 1 nazwiska aresztowanego i miejsca aresztowania 
jonów złotych, czyli o lo2 miljonow mniej, Razem lWany został osobnik, poszukiwany za przygoto- narazie się nie ogłasza. Dokonano także dalszych 
odpłynęło z zapasów Banku Polskiego 22o miJjo- wanie zamachu na gmach poselstwa sowieckiego aresztowań w związku z tą sprawą, 
now w ciągu pięciu miesięcy 1 dziesięciu dni. \\ w Warszawie. Ze względu na dalszy bieg śledztwa I 
końcu pierwszego półrocza cyfra ta wzrośnie do
250 mil jon ów, a może nawet jeszcze wyżej, gdyż ' ~~~  ---------------"  •• •' 1 ' —  ............ 1— ------—------ - ”•

go do pokrycia.  ̂ S t r a s z n o  t e t s s t r e f u  w  n i e m i e c i u e ]  K o p a l n i  I
W tym samym czasie, tj. od 31 grudnia ub. r, W uzupełnieniu podanej wiadomości z Wro- żywych i 18 zabitych: z drugiej, składającej się 

do 10 czerwca br. zmniejszył się obieg banknotów cławia donoszą: z 83 ludzi, nie izdołano dotyjchczas nikogo ura-
0 35 mil jonów złotych, a do dnia 20 czerwca o olko- Na kopalni Venzeslaus w pobliżu Neurode ną- tować. W pobliżu kopalni zgromadziły się zroz-
ło 80 mdljonów, przyczem z ostatnich wykazów de stąpił 9 7 wybuch gazu węglowego. paczone matki i żony. Do godz. 23 zdołano wydo-
kadowych wynika niezbicie, że Bank Polski zde- Katastrofie uległy dwie grupy górników, któ- być 67 zabitych, Należy się liczyć z dalszemi ofia- 
cydowany jest wkroczyć na drogę polityki della- re udały się do pracy pod przewodnictwem sztyga rami
cyjnej, czyli pojawia się na widowni nowy bardzo rów. Z pierwszej, liczącej 108 ludzi, wydobyto 50
ważki czynnik hamujący możliwość poprawy po- —____ _______________ __  ____________ ______ __- .
łożenia gospodarczego . Dezercja z BB. Aresztowanie posłów komunistycznych

Juz to jest świadectwem, ze mowie cos we A. Pł_ . „ ... r J
właściwym czasie jest, wedle tych kół, występ- . Poseł Plotr Targoński, włościanin z Łomżyń- w * mianalŁ
kiem, a mówić za późno jest dobrze. skiego, nadesłał również podobnie jak posłowie W sprawie aresztowania posłów komunistycz-

AJle są tam dalsze jeszcze uwagi, tchnące cał- KTS 1 Cieplak list do prezydjum BB.. że wystę- nych parlament fiński wyraził rządowi zaufanie 
kowitem rozczarowaniem: puje z tego klubu. 105 głosami przeciwko 58.

„— Położenie gospodarcze domaga się coraz ■ ■aj-r-'-.!’ ? ■■-■■■■■ji.tJiL -l-u .. j .............  • jiajjajis-i............... ...—E_i........ ... ■" . ■■»■■■■
natarczywiej i coraz gwałtowniej jakiejś zdecydo- Jak dotychczas, czynniki państwowe nie my- ka Daszyńskiego i rezolucje kongresowe zdeza- 
wanej, świadomej celu i konsekwentnej polityki ślą o tern. Ze sfer gospodarczych wysunięty został wuowały (zaprzeczyły twierdzeniu) przedstawi- 

. | , gospodarczej ze strony rządn., bezpośrednio po pierwszej herbatce u p. ministra cieli naszego życia gospodarczego, którzy czynili
Herbatki u p. ministra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego niezbyt obszerny program zarzą wszystko, co byłaby w ich mocy, aby przekonać

1 piatoniczne dyskusje o tem, co będzie gdy na- dzeń i aktów państwowych, możliwych do usku- zagranicą kogo należy, że sytuacja wewnętrzna
reszcie nastaną znowu znośne czasy, nie wystar- tecznienia nawet w obecnych warunkach i przy , IPolśki nie budzi żadnych obaw i że wszystko 
czą i niewiele pomogą. braku funkcjonującego aparatu ustawodawcze- wyjaśni się bez żadnych wstrząsów i spokojnie.

Celem polityki gospodarczej rządu powinno go. Urzeczywistnienie tego programu nie przy- Po kongresie krakowskim sceptycyzm (powąt- 
ł>yć obecnie przyciągnięcie kapitałów zagranicz- niosłaby żadnego cudu, niemniej jednak wpływ piewanie, niedowierzanie) wobec tego rodzaju za- 
nyrh do kraju i ożywienie ruchu na rynku we- byłby bardzo dodatni. Niestety, ani jeden punkt pewnień •> zrośnie*1
wnętrznym. Kapitałów zagranicznych nie przy- tego skromnego programu nie został nrzeczywist- Mamy tedy jasne i dobitne wypowiedzenie 
ciągną dô  kraju, ani nie przywiozą ich w podróż- niony i, jak się zdaje, nikt nawet nie myśli na się kół powołanych do wydawania sądu o żyiciu 
nych walizkach żadne delegacje wysokich fnnk- serjo zabrać się do zbadania tych postulatów, (żą- gospodarczem, o tem do czego doprowadził sy- 
c jon arj uszy państwowych, prezesów i dyrektorów dań), gdyż na następnej herbatce p. minister stem obecny swemi lekkomyśllnemi rządami. Ale 
państwowych instytucyj finansowych, a ożywię- Kwiatkowski zaproponował rozmowę o czemś isn- mimio to, że ślepy dziś juiż widzi, jak wyglądają 
nia na rynku wewnętrznym nie osiągniemy same nem, mniej związanem z chwilą bieżącą". owoce „radosnej twórczości, nasi importowani
mi tylko oświadczeniami czynników rządowych. Dawniej były tylko zachwyty nad wysokimi wielcy politycy, twórcy „ibezpartyjności" i  ich'
jeżeli n. b. równocześnie egzekutorzy podatkowi dygnitarzami, prezesami banków itp., oraz lekce- domorośli pomagierzy — popsuje, nadużywają- 
wbijają ostatni gwóźdź do trumny coraz to nowej ważenie przestróg przed etatyzmem, a teraz ci cy częstokroć do tej roboty swych stanowisk u- 
egzystencji gospodarczej, a przedsiębiorstwa pań dygnitarze przedstawiani są bez upiększeń i tro- rzędowych i samorządowych, posługujący się ma 
stwowe spędzają z rynku coraz to inną gałąź skę o przedsiębiorczość prywatną wyraża się szynami i.kopertami urzędowe mi, nadal nasyłają 
przedsiębiorczości prywatnej. jasno. obywateli zaproszeniami na zebrania bebechow-

Kapitał obcy do kraju przyciągnąć może tyl- Niema także lekceważenia zjazdu krakow- skie, na których mówi się o dobrodziejstwie sil- 
ko przedsiębiorczość prywatna, przemysłowiec skiego; mych rządów obecnych. Nawet na zjazdach rolni-

i  kupiec, który odzyska wiarę w powodzenie i za- „— W opinji zagranicznej kongres krakowski, czych, śpiewackich, na świętach jedności na-
ufanie do stosunków wewnętrznych. On rów- depesza marszałka Daszyńskiego i rezolucje na- rodowej zagranicą głoszą zacietrzewieni partyjni 

nież może dokazać tego, że nastąpi ożywienie na szych rozgoryczonych menerów opozycyjnych wy cy sanacyjni tę ewangelję o której nikt rozumny 
tynku wewnętrznym, że zmniejszy się bezrobocie rządziły pańąjwu naszemu sżkodę większą, niż dziś już nic wiedzieć nie chce.

» * i  nędza powszechna. On tylko powołany jest do ogół może sobie wyobrazić. Bez przesady można Na nic się już nie zda żadne mydlenie oczu,
tego i nikt prócz niego dokazać tego nie potrafi, powiedzieć, że oddawna nie zaszło w Polsce nic, żadne zapewnianie, że o politykę nie chodzi, lecz 
Państwo musi jednak przeciąć więzy, które do- | co zaszkodziłaby nam w opinji świata tak bar- tylko o sprawy gospodarcze. Nie wierzcie głosi- 
tychczas krępują jego przedsiębiorczość, musi dzo, jak kongres krakowski. Odczuje to niebawem cielom takich haseł. Znawcy — i to nie endecy, 
zdjąć z niego ciężary, które poruszyć mu się nie nasza polityka zagraniczna i odczuje przedewszy ale zachowawcy sanacyjni — stwierdzają, że jest ■ 
pozwalają j stkiem nasze życie gospodarcze. Depesza marsza! bardzo źle.

1 Rok x Nr‘ 159 I



Poświecenie „Duru Pomorza" u  Gdyn
Gdynia. Poświęcenie nowego statku szkolne 

go „Dar Pomorza11 odbędzie się w Gdyni w naj 
bliższą, niedzielę, dnia 13 bm. Uroczystego aktu 
chrztu dokona Biskup Okoniewski w asyście miej 
scowego duchowieństwa.

W niedzielnych uroczystościach w Gdyni weź 
mie udział przeszło 200 osób. Między innemi bę 
dą również wszyscy starostowie pomorscy. 
Program uroczystości poświęcenia statku szkol 
nego Dar Pomorza w dniu 13 lipca br. w Gdyni.

'Program uroczystości związanych z poświęcę 
niem i oddaniem państwu s-s. „Dar Pomorza* 
ustalony został następująco:

Godz. 8,59 Powitanie PP. Ministrów i gości 
na dworcu w Gdyni.

Godz. 9,30 Odjazd samochodami i autobusami 
z dworca na przystań Żeglugi Polskiej.

Godz. 9.45 Odjazd z przystani Żeglugi Polskiej 
motorówkami i holownikami na ss. Dar Pomorza

Godz. 10 Raport kapitana statku.
Godz. 10,15 Msza święta na pokładzie ss. Dar 

Pomorza
Godz. 10,45 Poświęcenie — chrzest statku i pod 

niesienie bandery. — Uroczysty akt oddania stat 
ku „Dar Pomorza** Państwu Polskiemu przez Wo 
ijewódzki Komitet Obchodu Dziesięciolecia Niepo 
dległości.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej.
Podniesienie kotwiicy — wyjazd na pełne mo 

rze — śniadanie.
Godz. 14 Powrót do portu.
Wydział Wykonawczy Wojewódzkiego Komi­

tetu Obchodu Dziesięciolecia Niepodległości (Wo 
jewódzkiego Komitetu Floty Narodowej) dąży do 
tego. by najszerszym warstwom naszego społe­
czeństwa umożliwić wzięcie udziału w tej podnio 
słej uroczystości. Niestety brak miejsc na statku 
— na kórym obok zaproszonych gości — zgroma­
dzoną będzie icała Szkoła Morska, zmusił Wydział 
Wykonawczy do ograniczenia liczby zaproszeń

W porozumieniu jednak z Dyrektorem Szkioły 
Morskiei i Komendantem statku po uroczystoś­
ciach ss. Dar Pomorza wprowadzony zostanie do 
portu, dla umożliwienia szerokiej publiczności 
zwiedzania statku pod kierownictwem oficerów 
„Daru Pomorza**.

Na uroczystość poświęcenie ss. „Dar Pomo­
rza" przybywają pp. Ministrowie: inż. Kwiatkow­
ski, Jańta-iPołczyński, Staniewicz, członkowie Ko 
mitetu, przedstawiciele wszystkich powiatów po­

morskich oraz Wszystkich województw', poza- 
tem szereg wybitnych osobistości ze stolicy.

Uroczystości gdyńskie będą filmowane przez 
PAT i wytwórnię doświadczalną z Katowic.

W tym samym dniu w godzinach popołudnio­
wych odbędzie się poświęcenie kamienia węgiel 
nego pod gmach Państwowego Banku Rolniczego 
oraz poświęcenie chłodni.

Wydział Wykonawczy.

Zm ierzch polityki Brianda
stwierdza w paryskiej „L* Ordre“ Emil Bure. Mi­
mo usiłowań oddanej mu prasy prawda zaczyna 
wychodzić na jaw. Wszystkie nadeszłe dotąd od 
powiedzi na memorjał Brianda w sprawie fede 
racji europejskiej, zawierają poważne zastrzeże­
nia. W senacie i w iżbie deputowanych stawiają 
Briandowi coraz częściej zapytania, stanowiące 
nieraz prawdziwe akty oskarżenia. Posiedzenia 
rady ministrów-' bywają coraz burzliwsze. W  Niem 
tczech i we Włoszech uważa się obecnie Brianda 
za imperjałistę, który ukrywał dotąd zręcznie 
swą grę.

Briand popełnił dwa kapitalne błędy: przy­
puszczał on, że wystarczy wierzyć w jutrzenkę, 
aby ona się narodziła, a dalej nie usłuchał rad 
tych, którzy uprzedzali go, że przed nawiązaniem 
rokowań z Niemcami należy dobrze przestudjo- 
wać historię tego kraju i poznać nastawienie dusz 
tego narodu.

Presja władz administracyjnych.
„Gazeta Warszawska" donosi, że władze admi 

niśtracyjne zwracają śię do osób, które podpisały 
znaną petycję z Błońska do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, o wycofanie swych podpisów.

Echa zamacha na poselstwo sowieckie.
W sprawie zamachu bombowego na poselstwo 

sowieckie w Warszawie mówią, że niebawem po 
zamachu ustalono kontakt pomiędzy zamachow­
cami a monarchistami rosyjskimi

Zwraca uwagę, że jeden z monarchistów, który 
przybył niedawno z Rosji, bawił w Polsce a po 
zamachu w yjechał do Jugosławji. Policja jugosło 
wiańska aresztowała go w Białogrodzie, ale wy­
danie go Polsce jest bardzo wątpliwe. Jugosławia 
bowiem traktuje zamach jako sprawę polityczną 
a poza tern nie uznaje Sowietów i nie ma z nimi 
stosunków.

W ambasadzie polskiej we Francji.
Paryż. P. ambasador Chłapowski z małżonką 

wydał na cześć Prezydenta Republiki francuskiej 
doroczny obiad, po którym nastąpiło przyjęcie dla 
świata dyplomatycznego i politycznego. Zgórą 
700 osób zapełniło salony ambasady. Wśród obec­
nych był prezydent Republiki Francuskiej Dou- 
mergue.

S i r .

Zgon kard. Wanuteliego
Rzym. Dziekan Św. Kollegium kard, Vanutelli 

zmarł tu po krótkiej chorobie przeżywszy lat 94.
Kardynał Vanutelli urodził się w roku 1836 

w pobliżu Rzymu. W roku 1880 mianowany został 
biskupem oraz legatem papieskim w Konstantyno 
polu. Przedtem pracował w nuncjaturach w Ho- 
landji i Belgji. Od r 1875 był zastępcą sekretarza 
stanu. Na uroczystościach koronacyjnych cara 
Aleksandra III bawił w charakterze zastępcy Pa­
pieża. Następnie urzędował w Lizbonie jako pre­
fekt Portugalji. Przed czterdziestu Latyizostał mia 
iłowany przez Papieża Leona XIII kardynałem, 
przyczem piastował odpowiedzialne stanowisko 
prefekta kilku kongregalcyj. Był biskupem tytu­
larnym Ostji i Palestriny. Kardynał Vanutelili zna 
ny był jako gorący zwolennik faszyzmu i Musso- 
liniego. — Wskutek jego śmierci liczba kardyna­
łów spadła do 62. Następcą jego jako dziekana 
będzie kardynał Plgnatilli.

Rzym. Wiadomość o zgonie dziekana św. Kolie 
gium Vanutelliego, jednego z najbardziej zna­
nych i czczonych kardynałów, wywołała w Rzy­
mie, a zwłaszcza w mieście Watykanu, ogólne 
współczucie. Tysiące osób zapisało się do księgi 
kondolencyjnej wyłożonej w Palazzo della Data- 
ria. gdzie ustawiono w czwartek zwłoki Zmarłego 
go w sali tronowej. Obrządki pogrzebowe odbędą 
się w sobotę.

Dziekanem św. Koileginm
w miejsce zmarłego kardynała VanUtelliego mia­
nowany został kardynał Fruehwirth pochodzący 
z Austrji, ur. r. 1845,
Zatrudnienie dla robotników polskich w Belgji.

Na skutek przeprowadzonego zaciągu przez 
Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy w Zagłę­
biu Dąbrowskiem i na Górnym Śląsku, wyjadzie 
jeszcze w bm. do Blegji 500 bezrobotnych wykwa 
lifikowanych robotników górniczych, którzy znaj 
dą zatrudnienie w kopalniach belgijskich.

Dziennik wioski o Wilnie*
Medjolański „Coriere della Sera" w korespon 

dencji z Wilna opisuje wrażenia z tego miasta, 
nazywając je strażnicą północno - wschodnią.

Autor stwierdza polski i katolicki charakter 
miasta, mimo znacznej ilości żydów, a także in­
nych narodowości, których przedstawiciel jed­
nak widział autor podczas pobytu Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Wilnie, siedzących przy jed­
nym stole: biskup katolicki, rabin żydowski, pa­
stor luterski i kalwiński, pop prawosławny i 
przedstawiciel karaimów.

Śladów’ litewskich nie widać. W Wilnie niema 
zagadnienia Wilna, gdyż nikt tam nie wyobraża 
sobie innego załatwienia, niż to, do jakiego do­
szło. a Litwini, w tamtejszem znaczeniu Polacy 
miejscowi, pamiętają, że Litwie w unji z Polską 
było bardzo dobrze. Dziś odcięte od reszty Litwy, 
odczuwa trudności gospodarcze, ale niemniej od­
czuwa je Kłajpeda z tego samego powodu.

W Austrji znaleziono kości mamuta.
Ekspedycja naukowa wileńskiego' muzeum 

przyrodniczego pod kierownictwem prof. Dra Józe 
fa Beyera natrafiła w okolicy Krems nad Duna­
jem na kościec mamuta, olbrzymich rozmiarów, 

jakoteż liczne narzędzia myśliwskie z okresu 
[przedhistorycznego.

Pewno okoliczności wskazują, że zwierzę, któ­
rego kościec znaleziono, zostało upolowane przy 
pomocy właśnie owych narzędzi. W okolicy czy­
nione są dalsze poszukiwania.

„Stahlhelm" wkroczy do Nadrenji.
Berlin. Między rządem Rzeszy, a rządem pru­

skim toczą się intensywne pertraktacje w sprawie 
zniesienia zakazu organizowania się Stahlhelmu 
w Nadrenji i Westfalji.

Rokowaniom tym patronuje mąż zaufania 
Stahlhelmu i minister terenów okupowanych p. 
Treviranus, który dokłada wszelkich starań, aże­
by zakaz organizacji Stahlhelmu cofnięty został 
jeszicze przed oficjalnemi uroczystościami w Na­
drenii.

Do tej pory organizacja ta zakazana była w 
Nadrenji z powodu ujawnionego wybitnie mili- 
tarnego  ̂ jej charakteru. Wobec zakazu wkrocze­
nia Reichswehry do zdemlillitaryzowanej strefy 
Nadrenji nacjonaliści niemieccy chcieliby zastą­
pić wojska zwartemi oddziałami Stahlhelmu. 

Znowu zlynchowano 6 murzynów w Ameryce.
Jak telegrafują z New Yorku w mieście Mont­

gomery w stanie Alabama doszło do strasznego 
samosądu nad murzynami.

Oto jakiś kupiec dopominał się u swego mu­
rzyńskiego klijenta o zapłatę dłągu. Gdy murzyn 
tłumaczył się dlaczego nie mógł uiścić swoich zo­
bowiązań, kupiec rzucił się na niego i zaczął go 
bić. Murzyn bronił się, ale nadbiegli przechodnie 
wspomogli kupca i zatłukli murzyna na śmierć,

Wywiązała się cała walka między murzyna­
mi a „białymi" koło sklepu owego kupca. W rezul 
tacie zlynicbowano' 6 murzynów. Murzyni podpali 
li z zemsty dwa magazyny w Montgomery.

Policja zdołała opanować położenie dopiero po 
godzinnej walce tłumu.

Liczba bezrobotnych w Polsce 
według obliczeń Urzędów Pracy wynosiła na 

dzień 1 lipca 202902. W stosunku do poprzedniego 
miesiąca zmniejszyła się icyfra bezrobotnych 
o 4356.
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Sokoli polscy w Jugosławji.
Z Zagrzebia donoszą o przybyciu 15 sokołów 

polskich, którzy znajdowali się jako pasażerowie 
na pokładzie okrętu „Karageorges". Sokoli nie 
ponieśli żadnego szwanku na zdrowiu, natomiast 
są całkowicie pozbawieni bagażu, który zginał 
w czasie katastrofy.

W kilka godzin później przybyła dalsza grupa 
pasażerów okrętu „Karageorges", składająca się 
iz sokołów polskich i czechosłowackich w liczbie 
150 osób.

BHałogród. Bliższe szczegóły katastrofy statku 
Kd.ragieorgiewicz, wiozącego polskich i czecho­
słowackich Sokołów ze zlotu, przedstawiają się 
następująco:

Statek odjechawszy dość daleko od brzegu 
ispotikał na swej drodze drugi statek, należący, 
jak się okazało do Włoch. Włoski statek tak la­
wirował, że nastąpiło zderzenie i to tak silne, że 

okręt jugosłowiański został prawie przecięty. 
Wskutek tego zostało zabitych siedem osób, kil­
kanaście zaś rannych w tern dwie eiężko.

Posłowie Krysa i Cieplak wystąpili z BB.
W środę odbyło się zebranie 6 członków klu­

bu BBWR. Po posiedzeniu poseł Jan Krysa zawia­
domił prezesa klubu BBWR. listem poleconym o 
wystąpieniu swem z tegoż klubu. Wieczorem po- 
iseł Marjan Cieplak wystosował do prezydjum klu 
ba pismo z zawiadomieniem, że występuje z klubu

(Pas. Polakiewicz, otrzymawszy pismo p. Kry­
sy, zawiadomił prasę, że poseł Krysa został wy­
ki uczony z klubu BBWR. „z powodu nielojalności 
politycznej".

Autonomja dla Indyj.
Według oświadczenia króla Wielkiej Brytanji 

złożonego orzy otwarciu Indiahoue w Londynie, 
przypuszczać należy, że niebawem wprowadzony 
zostanie Homeruce czyli autonomja dla Indyj.

PRZEGLĄD PRASY.
Paneuropa.

„Gazeta Polska" pisze w sprawie projektu 
unji europejskiej:

D otyć hoża? wpłynął już szereg odpowiedzi na memo­
randum Brianda. Witają one naogół życzliwe jego ideę za 
-sadniiozą, aczkolwiek ograniczają się do ogólników i opa­
trują je nadto poważnemi zastrzeżeniami. Z natury rzeczy 
te urzędowe odpowiedzi mają charakter kurtuazyjno - dy­
plomatyczny. Szczegółowszej i bardziej rzeczowej dysku­
sji należy oczekiwać dopiero później, podczas jesiennego 
Zgromadzania Ligi Narodów. Ale już teraz stwierdzić wy­
pada, że dla projektu Biranda niema większego niebez­
pieczeństwa, niż zakusy ^rewizjonistyczne", yiakie łączą 
z r:m jawnie li b skrycie koła polityczne Niemiec, zakazy, 
wymierzane przeciw jego myśli przewodniej, a prowadzące 
w prostej liinji zamiast do utrwalenia pokoju paneuro­
pejskiego, do wywołania wojny paneuropejskiej. I na to 
właśnie powinna izawczsu zwrócić uwagę opinja publicz­
na Francji, a zwłaszcza ten jej odłam, który na inicjatywie t 
Brianda tak wielkie pokłada nadzieje. ,

„Gazeta Warsz." ze swej strony podkreśla:
Polska może się wypowiedzieć za przystąpieniem do 

Unji tylko o tyle, o ile będą w całości zachowane zasady, 
wypowiedziane w memorandum framcuskiem. Dla nas ma 
podobny zwiąizek tylko wówazas wajrtość, jeśli będzie nową 
gwarancyą układu terytoirjałnego w Europie, ustalonego 
przez traktat z r. 1919. Jest też dopuszczalny tylko wów­
czas, jeśli w nim nie będzie nic — dokładnie mic — takiego 
co by mogło być użyte do celów, do których nie dało się 
użyć art. 19 statutu Ligi Narodów. Sens tego zastrzeżenia 
zrozumie każdy, kto zna obyczaje genewskie i panującą 
tam skłonność do kompromisowego załatwiania spraw i do 
używania niejasnych i nadających się do różnego inter­
pretowania formuj — (Exemplum — sprawa Widna). ,

Projekt unji europejskiej, wyhodowany w gło 
wie p. Brianda, przypomina wogóle mocno spra­
wę rozbrojenia, dyskutowaną na konferencji lon 
dyńskiej, może, jak ona, doprowadzić do jeszcze 
większego rozbicia.

Kto się cieszy?
,jGłos Narodu" sądzi, że żydzi nie mogą na­

rzekać na dzisiejszy uikład stosunków politycz­
nych w Polsce:
, Żydzi skarżą się nieraz na upadek gospodarczy swegc 
handlu i rzemiosła. Wołają o reformę podatku obrotowego 
o zahamowanie etatyzmu, o pomoc kredytową ze strony 
państwa. Niewątpliwie cierpią i oni z powodu straszliwego 
przesilenia gospodarczego. Ale gdy zapytujemy krakowskie 
go kupca, jak kryzys odbija się na handlu: otrzymujemy 
(odpowiedź: „Kupcy polscy są nieodwołalnie zrujnowani, 
kupcy zaś żydowscy przez swoiste, z honorem kupieckim 
mało zgodne postępowania ugodowe nietylko ratują swe 
interesy, ale i wykupują mas i nasze domy". I to jest praw­
da. Gdy kryzys się skończy, na placu pozostaną tylko kup­
cy żydowscy, handel polski będzie należał do przeszłości 
— przedsanacyjnej. Dokonuje się obecnie przerażająco szyb 
kie przewłaszczenie w dziedzinie handlu na korzyść ży­
dów, nie widoczne tylko dlatego, że odbywa się pod firmą 
bankructw... Są jednak bankructwa po których polski ku­
piec staje się żebrakiem, i są „bankructwa"; po których 
żydowski kupiec z żoną wyjeżdża do Karlsbadu... W tej 
strasznej ruinie, jaka spadła na Polskę, za rządów sanacji 
polski chłop, iziemiiamin, kupiec, robotnik płaci w różnej 
formie podatek przesileniowy umie się od niego uwolnić 
tylko żyd, którego gospodarczy zamęt dotąd zawsze 
wzmacniał. ,

IPrzeto żydizi podrwiwają sobie i z sanacji i nie 
bardzo życzą sobie, by zwyciężyła opozycja z jej 
hasłami.
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Po rozumienie zbożowe polsko
niemieckie

Były minister pan Jerzy Gościcki, dyrektor 
Związku Polskich Organizacyj Rolniczych, który 
hrał udział w rokowaniach z ramienia Zw. Ek­
sporterów Zboża, udzielił prasie następujących 
wyjaśnień w sprawie przedłużonej umowy żytniej 
polsko - niemieckiej.

Umowa zbożowa polsko - niemiecka będzie 
na now ych warunkach przedłużona do dnia 1 sier 
pnia roku 1931. Zmiany przeprowadzone w dotych 
czasowej umowie, zostały uzgodnione między obu 
delegacjami. Nowa umowa dzięki tym zmianom 
stawia Polskę w równorzędnej pozycji z Niemca­
mi, zapewniając jej w ten sposób znacznie więk­
sze korzyści, niż dotychczas.

Zmiany dotyczą przedewszystkiem działu w 
sprzedażach dziennych, który ma wynosić dla Pol 
ski i dla Niemiec po 50 procent w granicach kon 
tyngentu, nadwyżki zaś sprzedawane będą w sto­
sunku 70 (dla Niemiec) do 30 (dla Polski). Bardzo 
ważną zmianą na korzyść Polski jest ogranicze­
nie sprzedaży niewyzyskanych w określonym ter 
minie kontyngentów.

Tak więc ilości kontyngentu, nie wy zyskane 
w jednym miesiącu mogą być wywiezione tylko 
w miesiącu następnym; po tym terminie ilości te 
nie mogą juz być wywiezione na rachunek okresu 
ubieg. Należy dodać, iż sprzedaż tych pozostałoś 
ci nie może w żadnym wypadku przekraczać 20 
procent sprzedaży dziennej.

Ponadto wprowadzono zmiany co do podwyż­
szania i obniżania cen żyta.

Poza niewątpliwemi korzyściami, płynącemi 
z dokonania tych zmian. Polska jest w daleko 
lepszej sytuacji obecnie, zawierając umowę przed 
kampanją zbożową, niż to było przy poprzedniej 
umowie, która doszła do skutku zbyt późno.

Wówczas mianowicie trzeba było uznać poza 
umową szereg zarejestrowanych kontraktów, 

które w danym stopniu pokrywały zapotrzebo­
wanie. Obecnie całe zapotrzebowanie zostanie 

pokryte przez Polskę i Niemcy na mocy warun­
ków umowy, całkowicie regulującej handel ek­
sportowy żytem obu krajów.

Efekt umowy na rynku wewnętrznym będzie 
wówczas dodatni, gdy akcji państwowej rezerwy 
zbożowej pozwoli na utrzymanie w kraju ceny 
żyta równej cenie eksportowej.

Ograniczenie bowiem eksportu powoduje ko­
nieczność podniesienia siły nabywczej w kraju, 
aby pozwoliła ona utrzymać cenę wewnętrzną na 
poziomie ceny eksportowej.

Walka z niemoralnością we Francji. — Mato 
znany okólnik min. spraw wewn.

Minister spraw wewnętrznych Francji, Tar- 
dieu, wydał 5 lipca 1929 r. okólnik, który obecnie 
przypominają katolickie pisma francuskie, by się 
na nim opierać w walce z niemoralnością. Treść 
okólnika do merów i prefektów brzmi:

„Poprzednicy moi okólnikami z 22 listopada 
1912 r. i z 2 czerwca 1920 r. polecił przypomnieć 
merom władzę, którą posiadają na mocy art. 91 
i 97 par. 3 prawa z dnia 5 kwietnia 1884 w spra­
wie utrzymania porządku publicznego' i moral­
ności w teatrach, kawiarniach i innych miejscach 
publicznych i polecili w razie niedbalstwa z ich

strony na tym punkcie stosowanie do nich art. 99 
tego samego prawa.

Polecenia te były dotychczas mało stosowane.
1 Jednocześnie zaś uwaga moja zwrócona została 
> w szczególny sposób na rozwiązłość pewnych 
sztuk teatralnych i niemoralność a nawet porno- 
grafję afiszów, i ogłoszeń scenicznych.

Kładę więc znowu nacisk, by wszelkie tego ro­
dzaju wykroczenia były natychmiast przekazywa 

- ne sądom celem surowego ich ukarania.
iPolecam również nakazanie merom, by w jak 

najkrótszym czasie i za pomocą wszelkich możli­
wych środków' usunęli z oczu publiczności wszel­
kie afisze, pisma ilustrowane, obrazy itp. o cha-. 
rakterze brudnym i pornograficznym, nie prze- 

’ sądzając późniejszego wyroku sądów.
(—) Andrzej Tardieu, min. spr. wewn,

Agrafka i dren gumowy w ciele dziecka.
Równe żyje pod wrażeniem śmierci 12 letniego 

synka pana Wł. Tuszyńskiego którego zgon zo- 
i stał spowodowany przez niedbalstwo doktora Gef 
; dinga.

Oto syn pana Tuszyńskiego po zapaleniu płuc 
i został umieszczony celem dalszej kuracji w szpi 
i talu Czerwonego Krzyża, gdzie dostał się pod o- 
| piekę dr. Gefdinga. Dr Gefding zostawił dziecko 

na łasce pielęgniarki
Po 72 dniach pobytu dziecka w szpitalu dok­

tór Gefding radził zabrać dziecko do domu Dziec 
ko jednak dostało zaraz po przewiezieniu gorącz 
ki przekraczającej 40 stopni i wyżej. Przywiezio 
no więc je z powrotem do Równego, gdzie lekarz 
kategorycznie odmówił zbadania chłopczyka, za­
lecając odwiezienie go do Lwowa.

Zrozpaczony ojciec pojechał do Lwowa, gdzie 
dzieciaka natychmiast prześwietlono Roentgenem
0 Kazał o się, że w klatce piersiowej dziecka znaj­
duje się znacznej wielkości agrafka, oraz dren gu 
mowy, założony swego czasu do rany. Agrafka 
znajdowała się w najbliższej okolicy serca(H)

Dziecko poddano natychmiastowej operacji, 
niestety było zapóźno: chłopak umarł, nie wytrzy 
mawszy „kuracji" dra Gefdinga.

Sprawia została skierowana do prokuratury. 
A'e któż wróci życie dziecka, kto otrze łzy ojcu?
A gdzież kontrola władz sanitarnych nad takiem 
szoitalem?
Uroczysta beatyfikacja góralki czarnogórskiej.

W Kotor (Ćattaro) odbyła się uroczystość be­
atyfikacji Hozany, góralki czarnogórskiej, uzna­
nej niedawno przez papieża za błogosławioną. W 
uroczystości wziął udział przedstawiciel króla 
gen. Dżukicz, przedstawiciel rządu Smiljanicz

1 nuncjusz Pelegrinetti. — Biskup Kotoru wydał 
bankiet, w czasie którego wznoszono toasty ku 
czci króla Aleksandra i Ojca świętego.

Kronika sportowa.

Tabela Ligowa.
Po niedzielnych rozgrywkach tabela mistrzostw j 

Ligi przybrała na czołowych miejscach wygląd ' 
następujący:

1) Cracovia: 11 gier, 18 pkt.; bramek 23:9;
2) Warta: 11 gier. 15 pkt, bramek 27:16;
3) Wisła: 9 gier, 14 pkt, bramek 23:15;
4) Legja: 8 gier, 13 punktów, bramek 17:8;
5( Ruch: 9 gier, punktów' 11, bramek 19:17.
6) Pogoń: 10 gier, 9 punktów, bramek 17:16.
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Trzy międzynarodowe mecze piłki nożnej 
w Gdyni

Polska — Danja 8:0, Anglja — Danja 5:1, 
Anglja — Polska 1:0.

Z okazji wizyty floty duńskiej i angielskiej 
w Gdyni, odbyły się na boisku Marynarki Wojen 
nej trzy meicze -międzynarodowe pomiędzy 
reprezenitacyjnemi klubami poszczególnych flot.

W ub. niedzielę, 6 bm. odbył się mecz pomię­
dzy Reprezentacyjną Drużyną Wojennej Floty 
Polskiej a Reprezentacyjną Drużyną Duńskiej 

Marynarki Królewskiej. Przewaga znaczna była 
po stronie polskiej i Polska odniosła zupełne zwy 
eięstwo, biiąc Danję w stosunku 8:0.

W poniedziałek, 7 bm. grały na boisku Mar, 
Wojennej dwa kluby zagraniczne, mianowicie Re­
prezentacyjna Drużyna Duńskiej Marynarki Kró­
lewskiej z Reprezentacyjną Drużyną Eskadry An­
gielskiej. Zwyciężyła drużyna angielska w sto­
sunku 5:1.

We wtorek po południu odbył się trzeci mecz 
pomiędzy drużyną angielską i polską. Gra była 
wielce interesująca, gdyż obie drużyny grały zna­
komicie z jednakową siłą. Mecz zakończył się 
klęską dla Polski w stosunku 1:0. Jeden jedyny 
goal zdobyła Anglja w ostatniej minucie

Podczas meczu Polska — Danja i Anglja — 
Polska sędzio wiał bardzo dobrze p. Lasker z HMS. 
„Camphell"; podczas meczu Anglja — Danja sę­
dziował również znakomicie p. kpt. Piotrowski,

Mecze ligowe.
Warszawa. Legja — Wisła 3:2 (0:2). Bardzo

ładny i ciekawy mecz, zwłaszcza w pierwszej po­
łowie. Wisła w pierwszej części meczu grała kon­
certowo, dwie bramki piękne strzelone przez Kie- 
sielińskiego były rezultatem celowych i szybkich 
pociągnięć ataku.

Po zmianie stron rozwija się gra bardzo ostra 
niezawsze mieszcząca się w ramach przepisów. 
Legja teraz ma więcej z gry i zdobywa 3 bramki 
przez Nawrota, Ciszewskiego'i samobójcza. Poraż­
kę zawinił rezerwowy bramkarz Wisły, który za­
stąpił kontuzjowanego Koźmina.

Kraków. Cracovia — ŁTSG. 3:1 (2:0) Bardzo 
słaba gra ,obu zespołów Mecz nie wzbudbiły więk 
szego zainteresowania publiczności. Punkty dla 
Cracovii zdobył Kossok (2) i Malczyk II, (dla 

ŁTSG. — Herbstreich.
Lwów. Pogoń — Warta 3:0 (1:0). Największą 

sensacją niedzielnych rozgrywek, Pogoń rozegra­
ła najlepszy swój mecz w sezonie i wygrała spotka 
nie zasłużenie. W Warcie zupełnie zawiódł atak, 
który nie przeprowadził ani jednej celowej kom­
binacji.

W pierwszej połowie przewaga Pogoni; po 
pauzie gra równorzędna, jednak ataki zespołu 
lwowskiego są niebezpieczniejsze. Bramki dla Po­
goni strzelił Maurer (wszystkie trzy). Wyróżnić 
w Pogoni należy Prasa, Maurera, Kuchara i Al­
bańskiego, w Warcie na poziomie utrzymali się 
jedynie Fontowicz i Woj Ciechowski.

Król. Huta. Ruch — Czarni 1:1 (1:0) Gra nie­
ciekawa z lekką przewagą Ruchu, Po przerwie 
znacznie przygniatają Czarni, którzy zasłjużyli 
na zwycięstwo. Ruch zawiódł na całej linji. Bram 
kę dla Ruchu zdobył Włodarz, dla Czarnych — 
Koch.

LUDWIK STASIAK

B R A N D E N B U R G
123) Kraina słowiańskich mogił
•— Zdradzić nas!
— Szpieg! Oczywiście!
— Posłucha zamiary nasze i wyda je cesa­

rzowi.
— Zdradzić przyszedł swój własny lud.
— Na szubienicę!!!
<— Krwi nam jego trzeba! Krwi!!! — krzycza­

ło pospólstwo
— Wara od niego — krzyknął władyka, wstrzy 

mując rzeszę, która obiegła Mściwoja .toporem 
i nożem grożąc.

Ścichł głos ludu na chwliię, a Niebora rzekł, 
zwracając się do księcia:

— Czego od nas chcesz i pocoś tu przyszedł?
— Pocom przyszedł? — zawołał Mściwoj. — 

Przyszedłem oddać się wam cały. Przyszedłem 
służyć wam, przelać krew za was, w obronie me­
go kraju polec.

— Złote słowa na ustach książąt naszych, w 
sercu obłuda i zdrada.

— Na ustach iich ciągle miłość kraju! dobro 
kraju! Wy pijacie z margrafami dla dobra kraju, 
podlicie się dla dobra kraju 1

— Wydaliście cesarzowa ziemię naszą dla mi­
łości i szczęścia kraju.

— Precz z nim!
— Precz! Nie pijatyką z margrafem, ani cało­

waniem cesarskich stóp służyć będziem krajów1! 
wdeze zęby mu pokażem, w pień załogi jego wyt- 
niem!

— Śmierć ciemięzcom! ŚmSierć margrafom! 
Śmierć królowi i jego sojusznikom!

— Czy słyszałeś? — zapytał Niebora Mściwoja

— Słyszałem. .
— Idź zatem w spokoju.

— Nie. Ja zostanę iz wabi.
— Poco?
— Aby iść na śmiertelny bój, aby nie jako

wasz książę, ale jako żołnierz w szeregu przelać 
krew' za kraj, aby bić się za wolność lutyekiej 
ziemi 1

— Ty?! Ty idziesz przeciw margrafom?
— Wszak to przyjaciele, sprzymierzyńcy twoi 

Jak księżyc światłem słońca, tak ty wśród nas 1 
blaskiem pożycz, od cesarskiego tronu jaśniałeś. •

— To kaci mego ludu!
— Służyłeś im,
— Oplwiali mię za to! j
— Szedłeś bić się za icesarza do Włoch Tako . 

wilga kukułcze jajo ciepłem swem wvgrzc;p. ak j 
ziemia nasza wykarmiła w tobie.

— Dokończ.
— Drapieżnego wroga!!! )
— Ha! Ha! Widzisz Mściwoju me siwe wło­

sy? Mógłbym ci być ojcem. Gdym patrzał, jak ty j 
w służbę margrafom szedłeś, oczy moje zachodzi I 
ły łzami. Służyłeś im wierny jako pies. a oni.. ■

— Psem słowiańskim mnie nazwali.
— Dobrze ći tak. Wzgardziłeś nami, a brata­

łeś się z wrogiem.
— Oszukano mnie! Popełnili czyn podły.
— Tyś winien.
— Wrinien jestem! Ale krwią winę moją zmyję
— Pójdziesz z nami?
— Do grobu wiernym wam będę.
— Puste słowa! Marne obietnice!

— Przysiąż nam! — zawołał Nielbora.
Złożył rycerz ręce na piersiach i w szafiry fir­

mamentu patrzył.
— Na to niebo jasne, na Boga, który wśród 

gwiazd króluje, wiarę przysięgam wam!!! Na

cześć matki mojej przysięgam ci ludu mój. że pra 
gaę przelać za ojczyznę moją krew, że bez granic 
wam oddany idę z wami na śmiertelny, święty bój

Zapanowała w tłumie cisza wielka. Niebora 
czytał w oczach pokutnika szczerość i przekona 
nie. Przystąpił do Mściwoja ujął jego rękę, przy 
tulił go do piersi i rzekł:

— Ozwała się w nim nasza krew.
— Chodź 2 nami!
— Przeszłość zmazana!
— Przebaczycie mi przeszłość? — wołał Mści 

woj do tłumu.
W słowiańskich duszach zagasł słomiany o- 

gień zapalczywości i gniewu.
— Niech żyje książę Mściwoj! — ozwało się 

kilka tysięcy głosów.
— Niech żyje nasz wódz!!! — wołał lub gęśla 

rzy o zapalnych sercach, zapominający uraz. nie 
umiejący mścić się krzywd.

— Widzisz Mściwoju — mówił Niebora. — 
Przebaczono ci wszystko.

— Wszystko mówisz? A tyś mi przebaczył?
Spojrzał Niebora na Mściwoja.
— Niczem wobec mnie nie zawiniłeś — rzekł.
— Niczem? Nieskończony więc porachunek; 

niezupełna spowiedź moja.
Uwolnił się Mściwoj z objęć Niebory i zwrócił 

się do tłumów.
— Słuchajcie bracia! Wiecie o tern, że Niebora 

przez zdradę dostał się w ręce Bernarda, skąd cu 
dem uniknął haniebnej okropnej śmierci.

— Wiemy! Wiemy!
— Zdradził go człowiek podły.
— Większego nikczemnika ziemia nasza nigdy 

nie wydała.
— Hańba niech spadnie na niego i na jego ród
— Podlejszego czynu nie widziało słonko jasne

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kościerzyna, Nieszczęśliwy wypadek. W pię­

tek syna właściciela Gdańca w Pałubinie jechał 
z furę siana. Wskutek spłoszenia się konie po­
niosły i szarpnęły wozem tak, iż 'siostra powożą- 
icego Marjanna, spadłszy, dostała się pod wóz i do­
znała złamania ręki.

— Kradzież. W czasie pożaru szkoły w Pału- 
bimie .zginęło z stolika p. nauczycielki Szarma- 
chówny 60 zł jej własnych i 13 zł złożonych przez 
dzieci szkolne na czytelnię. Zachodzi podejrzenie, 
że pieniądze te zostały skradzione podczas pożaru.

Kartuzy. (Zlot młodzieży katolickiej.) Odbył 
się tu zlot Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej okręgu kartuskiego.

Uczestnicy zlotu zebrali się rano na dziedziń­
cu szkoły powszechnej, skęd około godziny 10 
wyruszył wspaniały pochód z orkiestrę Straży 
Pożarnej na czele do kościoła na nabożeństwo. 
Przed nabożeństwem odbyła się procesja z powo 
du Kongresu Eucharystycznego w Poznaniu, pod­
czas której niósł Najświętszy Sakrament ks. ka­
nonik Łosiński z Sierakowic. Mszę św. odprawił 
prezes okręgowy ks. wikary Szuta, a podniosłe ka 
zanie wygłosił ks proboszcz Połomski. Podczas 
mszy św śpiewała Cecyija pod batutę pana Mówiń 
skiego. Na zakończenie odśpiewano „Boże icoś 

Polskę".
Po nabożeństwie odbyła się przy placu św. 

Brunona defilada przed duchowieństwem i wła­
dzami, poczem pochód udał się do sali pana Hogi 
na obrady.

Wielki Mędromierz. .Koło SMP. Założono tu 
niedawno. Patronem jest ks. prób, Zygmanowski, 
referentem oświatowym jest nauczyciel p. Chy­
lewski, prezesem Józef Arczyński, sekretarzem 
Heljodor Domek, skarbnikiem St. Bucikowski.

Swarożyn, pow. tczewski. Niemieckie napisy 
na drogowskazach znajduję się jeszcze na dro­
gach leśnych majątku barona Paleskego

Warlubie. Pożar zniszczył tu doszczętnie staj­
nię, połęczonę z warsztatem szewskim w zagro­
dzie wójtostwa p. Krauzego.

Grudziądz. (Zebranie żelazniaków Pomorza.) 
W sobotę dnia 5 lipca o godzinie 17 odbyło się tu 
zebranie sekcji żelaźniaków przy Związku Tow. 
Kupieckich na Pomorzu.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczące- 
go sekcji p. Franciszka Balcerskiego z Wąbrzeźna 
dyrektor Zwięzku pan Jerzy Radojewski wygło­
sił referat „O specjalnym gospodarczym progra 
mie dla Pomorza".

Dalszy porządek obrad obejmował takie aktu 
ale zagadnienia branży żelaźnianej, jak: sprawa 
dostaw żelaza przez huty, sprawa cen cementu, 
szpadli, wyrobów emalljowych itp. Sprawy te fa­
chowo zreferował przewodniczący sekcji pan Bal 
cerski i po ożywionej dyskusji, w której wzięli 
udział pp. radca Br. Murawski z Grudziędza 

Kowalski z Grudziędza Lutobarski z Grudziędza 
Ewertowski z Nowegomiasta, prokurent firmy 
Bałtyk z Gdyni i dyr. Radojewski, uchwalono:

• 1) wspólnie ze Stowarzyszeniem Kupców Han
dlującyehżelazem i Dźwigarami wPoznaniu zwró 
cić się do hut, aby dostawy uskuteczniano bez do 
płaty przy dostawach żelaza określonych gatun­
ków w ilościach 250 kg., 500 kg., 1000 kg i 2000 kg

2) zażędać od Stowarzyszenia Kupców* Handlu 
jęcych Żelazem i Dźwigarami w Poznaniu nade­
słania wykazu żelaźniaków Pomorza, ze wskaza­
niem do jakiej kategorji zostali zaliczeni;

3) w sprawie wygórowanych cen cementu, 
twapna i innych artykułów — interwenjować u 
miarodajnych czynników. Opracowanie projektu 
interwencji powierzono p. radcy Murawskiemu.

Punkt porządku dziennego na temat dostaw 
rzędowych i społecznych, dokonywanych przez 
kapitał zagraniczny, z powodu nieobecności głów 
nego referenta pana Rochonia z Chełmży, a także 
uzupełniający wybór przewodnictwa sekcji, z po­
wodu braku quorum, odłożono do następnego ze­
brania

(Na zakończenie p. dyr. Radojewski wręczył 
obecnym cyrkularze i ilustracje Zakładów Metale 
wych „Glin" w Krakowie, produkujących odlewy 
surowe w piasku i kokilach z aluminjum hutni­
czego, dla przemysłu: samolotowego, samochodo 
wego, kolejowego, żeglarskiego elektrotechnicz­
nego chemicznego spożywczego, tekstylnego budo 
wlanego górniczego gumowego, dentystycznego 
zabawkowego, szczotkarskiego etc, które to wyro 
by zahamuję import z zagranicy.

Grudziądz. (Tragiczna śmierć ucznia.) One- 
gdaj bawiła tî  wycieczka szkoły rolniczej z Łowi 
cza. Uczniowie zwiedziwszy ośrodki tut. przemy­
słu, udali się w godzinach po południowych nad 
Wisłę do kępieli. Jeden z uczniów Klauza Jan 
natrafiwszy na głębię począł tonąć. Na rozpaczli 
wy krzyk tonącego, rzuciło się w fale rzeki kilku 
kolegów szkolnych i z narażeniem własnego życia 
poczęli go ratować. Niestety, wszelkie wysiłki o- 
kazały się nadaremne. W mgnieniu oka zdradli­
we nurty Wisły pochłonęły ofiarę własnej lekko­
myślności. Pomimo poszukiwań do dnia dzisiej­
szego zwłok t opielca nie odnaleziono.

Osie, pow. świecki. Komisaryczny sołtys, Z po­
wodu choroby sołtysa, p. Kłonieckiego, p. starosta 
zamianował kupca, p. Wiśniewskiego, przysię- 
żnego gminy, komisarycznym sołtysem na Osie

Warlubie, powiat świecki. (Rozwój Katolickie 
go Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.) Nasze 

Stowarzyszenie zostało założone dnia 28 7. 1927 
r. pod protektoratem ks proboszcza Bęczkowskie 
go i jak dotąd rozwija się pomyślnie. Do zarządu 

weszli członkowie: pp Kozłowski wicepatron;
Dolny prezes, Stefański sekretarz, Wenerski 

skarbnik, Jędrzejewski K. naczelnik. Oprócz czę­
stych zebrań i zabaw na woinem powietrzu urzą­
dzono kilka wycieczek Dnia 5 8 28 r. odbyło się 
uroczyste poświęcenie sztandaru. Za przykładem 
założonego Stowarzyszenia powstało też SMP żeń 
skie. które bardzo intensywnie pracuje i ma na 
przyszłość jak najlepsze widoki.

Pelplin. (Zmiana terminu rekolekcyj dla nau 
czycielstwa diecezji chełmińskiej.) Stowarzysze­
nie św Józefa podaje do wiadomości, iż rekolek­
cje dla nauczycielstwa diecezji chełmińskiej roz 
pocznę się dopiero 2 sierpnia Wieczorem, a kończę 
się 6 sierpnia rano.

Zgłoszenie do 25 lipca przyjmuje pan rektor 
Makowski, Koszty utrzymania — 15 zł. Przywieźć 
należy prześcieradło, powleczenie i ręcznik 

Zarząd Stów. św. Józefa
Bydgoszez (Czyżby nowy Michałek?) Do wsi

Smolary pod Trzemesznem od kilku dni zdążają 
całe pielgrzymki wieśniaków, w celu ujrzenia 
16detniego „proroka", Stanisława Skrakurskie- 
go, syna robotnika, który od sześciu dni leży w 
łóżku w stanie jakiejś ekstazy, wygłasza przy tern 
kazania do zebranych włościan i jak stwierdzają 
świadkowie, w sposób zadziwiający odgaduje my­
śli wszystkich.

Skrakurski swego czasu zamierzał wstąpić do 
seminarjum duchownego, wskutek braku środ­
ków materjalnych zmuszony był wzięć się do 
rzemiosła. Z tej też racji popadł w stan silnej de­
presji moralnej tak dalece, iż przed kilku miesią­
cami zamierzał popełnić samobójstwo.

W ostatniej chwili Skrakurski został urato­
wany, przed kilku zaś dniami po silnym ataku 
histerycznym, wpadł w pewnego rodzaju stan ka- 
talepsji.

Toruń. (Dziecko wypadło z okna 4 piętra na 
bruk.) Straszne nieszczęście dotknęło rodzinę kup 
ca toruńskiego pana Chojnackiego, zamiesżkałe 
go przy ulicy Sukiennej Oto w ub. poniedziałek 
pozostawiono bez należytej opieki trzyletnie dziec 
ko. Chłopczyk wyglądając oknem z 4 piętra w pe­
wnej chwili stracił równowagę i upadł na bruk. 
Skutki tego wypadku były straszne, gdyż chłop­
czyk zmarł w kilka minut później

Toruń. (Kurs nauczycielski dla abiturjentek 
szkół średnich) Z dniem 1 września br. będzie po 
nownie uruchomiony przy państwowem seminar­
jum nauczycielskiem żeńskiem w Toruniu jedno 
roczny państwowy kurs nauczycielski dla abitur 
jentek szkół średnich ogólnokształcących. Zada­
niem kursu jest przez systematyczną roczną pra­
cę. pogłębiać i uzupełnić maturę gimnazjalną wia 
domościami z przedmiotów specjalnych nie wcho 
dzących w zakres programu szkół średnich ogól­
nokształcących i tym sposobem ułatwić kandy­
datkom, pragnącym się poświęcić zawodowi nau 
czycielskiemu uzyskanie potrzebnych kwalifika- 
eyj. Nauka jest bezpłatna. Kandydatki obowiąza 
ne będą tylko do uiszczenia opłat skarbowych, 
ustanowionych dla uczennic seminarjów nau­

czycielskich
Kandydatki ubiegające się o przyjęcie na kurs 

winny wnieść podanie do dyrekcji Seminarjum 
żeńskiego w Toruniu — w terminie do 20‘sierpnia 
br. Do podania zaś dołączyć: 1) świadectwo dojrzą 
łości ze szkoły średniej ogólnokształcącej państwo 
wej lub mającej prawo państwowe. 2) Świadectwo 
zdolności fizycznej, wystawione przez lekarza u- 
rzędowego — na podpisanych blankietach, 3) 

świadectwo moralności wystawione przez pań­
stwowe władze administracyjne I. instancji, o ile 
między zdaniem matury a zgłoszeniem się na 
kurs — istnieje dłuższa niż półroczna przerwa.

Dyrekcja państwowego Seminarjum nauczy­
cielskiego żeńskiego w Toruniu podaje do wiado 
mości, że w czasie od 8 lipca do 25 sierpnia br. 
przyjmować będzie interesantów tylko dwa razy 
w łygodniu, a mianowicie w poniedziałki i czwórt 
ki od godziny 11 do 1 po południu.

Równocześnie oznajmia się, że wszelkie stara 
nia o przyjęcie uczennic bądź to na poszczególne 
kursy, bądź do internatu — pozostaną bez skutku 
dla braku wolnych miejsc, a rodzice względnie 
opiekunowie — przyjeżdżający osobiście w tej 
sprawie — narażają się niepotrzebnie na koszta 
podróży.

Opalenie. Dzieci ze Śląska umieszczono sta­
raniem Zw. Obrony Kresów Zach, przy poparciu 
powiatu gniewskiego w szkole. Jest ich 35 pod o- 
pieką konwojenta, Kierownikiem kolonjd jest na­
uczyciel p. Pabucki.

Z DALSZEJ POLSKI.
Poznań. (Jubileusz kapłaństwa skazańca — 

filomaty.) Srebrny jubileusz kapłaństwa obcho­
dził w środę 2 bm także ks. kanonik Juljan Gram 
se, proboszcz w Brzozdowcach diecezji lwowskiej 

Czcigodny ks. Jubilat urodził się w Palędziu 
Kościelnym, powiatu mogileńskiego i był uczniem 
gimnazjum w Brodnicy. Jako abiturjent został

<•

skazany w procesie toruńskim filomatów na 3 ty 
godnie więzienia. Nie mogąc odbyć studjów teo­
logicznych pod zaborem pruskim, udał się do 
Lwowa. Dnia 2 lipca 1905 został wyświęcony przez 
śp. ks arcybiskupa Bilczewskiego razem z ksks. 
Leonem Borowskim i Feliksem Żelewskim na ka­
płana.

Kruszwica. (Parą koni po śmierć.) W niezwy­
kły sposób popełnił samobójstwo zamieszkały w 
Mietlicy 35 letni robotnik Adam Sobczak

Po ukończeniu pracy Sobczak wsiadł na wóz 
zaprzężony w parę koni i pojechał na brzeg pobli­
skiego jeziora Gopła. W pewnej chwili Sobczak 
zaciął konie i wjechał w pełnym pędzie do jeziora

Konie wraz z wozem i Sobczakiem poszły na 
dno. Po kilku godzinach wydobyto zwłoki samo­
bójcy.

Wesoły kącik
— Film i małżeństwo pod pewnym względem 

bardzo są do siebie podobne.
— W czem mianowicie?
— W małżeństwie jest jak w filmie — wiele 

niepotrzebnych scen. * **
Do przedziału kolejowego wpada konduktor 

z najwyższem wzburzeniu.
— Czy to pańska żona miała na sobie niebies­

ką suknię?
— Tak, — odpowiada jeden z pasażerów prze­

straszony.
— Z białym kołnierzykiem?
i— Tak.
— Ta pani właśnie wypadła z pociągu.
Pasażer blednąc.
— W takim razie trzeba zatrzymać pociąg.

Ona miała nasze bilety.# * *
Józio z zaciekawieniem przygląda się nieustan 

nie płaczącemu nowonarodzonemu braciszkowi.
— Mamusiu, mego braciszka anieli z nieba 

przynieśli ?
— Tak, dziecino.
— Wyobrażam sobie, jak musieli się cieszyć, 

gdy pozbyli się wreszcie takiego wciąż wrzeszczą 
cego bębna. ★ * *

Murzynka mówi zatroskana do swej córki:
— Znowu spacerowałaś z angielskimi maryna 

rzami. Oj. dziewczyno, dziewczyno, przyszłość
twoja przedstawia mi się w bardzo białych kolo 
rach. * * *

— Czy ma pan szelki patentowane firmy Metz 
ger et Fromm z Berlina?

— Nie prowadzimy tego towaru. Możemy go 
jednak na życzenie zamówić.

— Proszę bardzo, ile? Bo tak się złożyło, że 
właśnie jestem przedstawicielem tej firmy

— Chciał pan żonę wysłać w góry, a tymcza 
sem pojechała nad morze. Czyżby zaszła jaka 
zmiana w zdrowiu małżonki?

— E, nie. Wyliczyłem sobie, że kostjumy ką­
pielowe mniej będą kosztowały, niż inne stroje.

* * *
— Wiesz, Karol oświadczył się cztery razy, za 

nim go przyjęłam.
— A komu pierwsze trzy razy?

a a
— Ach gdybyś wiedział, jak wielka różnica 

jest między tobą a moim pierwszym mężem? 
— Ależ wiem. On jest dopiero po śmierci

szczęśliwym a ja byłem szczęśliwym póki on żył. * * *
— ,.Na te gwiazdy przysięgam ci moja Hono­

rato.
— Ach drogi Onufry nie przysięgaj na gwiaz 

dy. Gwiazdy były już znakiem nieszczęścia w 
mojem pierwszem małżeństwie.

Ależ jak to moja droga
Trzy gwiazdy zawsze widziałam na etykiecie 

jego niezliczonych flaszek koniaku.
Najtańsza potrawa.

— Go kosztują zrazy po nelsońsku?
— 3 złote
— Z sosem?
— Z sosem.
— A ile kosztuje sam sos?
— Za sos się nie płaci.

— A za chleb?
— Chleb też u nas gratis.

— To proszę o porcję sosu i bochenek Chleba 
Tylko ruszaj się prędko.

W restauracji jarskiej.
Gość: Dlaczego niema kwiatów na stołach?

Gospodarz: Dawniej jowszem, trzymałem 
kwiaty na stolikach, ale goście mi je zwykle po­
zjadali na deser.

Dziwy w mieście.
Przybyły do miasta wieśniak, zobaczył wóz 

do polewania ulic i zaczął gwałtownie się śmiać
— Z czego się tak śmiejecie gospodarzu, — 

pyta któryś z przechodniów.
— Ha, ha. Woźnica jedzie i nie widzi, że mu 

wszystka woda z beczki ucieka.

Dvukiem drukami „Dzieuuika Pommkitg*" 
WL J. Sebrahtar. ChafcriM
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Chojnice dnia 11. lipca 1930 r
P min. Janta Połczyński

przyjeżdża jutro do Pawłowa celem zwiedzenia 
Szkoły Roln.. skąd udaje się do pow. kartuskiego 

Cena Chleba
powyższona została na 55 gr. za 1 i pół kg.

W przededniu wielkiej uroczystości 
wojackiej

W przyszłą, niedzielę odbędzie się w mieście 
wielka uroczystość wojacka. poświęcona zosta­
nie bowiem piękna Strzelnica Towarzystwa Po­
wstańców i Wojaków. O godzinie 13.15 odprawio­
ną zotanie w kościele parafjalnym msza św.

O godz. 14-tej żbiórka dla członków i zapro­
szonych gości przed lokalem zebrań (Rynek 16), 
poczem odmarsz na strzelnicę. Poświęcenia strzel 
nicy dokona Przewielebny ks. kanonik Makow­
ski o godzinie 3-iciej. Po poświęceniu koncert, 
strzelanie o nagrody, własny bufet, kuchnia po­
łowa i różne niespodzianki. Wieczorem biwak, 
ognie bengalskie i tańce.

Jak z powyższego programu wynika. Obywa­
telstwo Chojnic i okolicy, biorące udział w uroczy 
stości, o ile pogoda dopisze, odniesie jnaknajlep­
sze i niezatarte wrażenia. Zarząd z prezesem p. 
Pawłowiczem na czele czyni obecnie usilne stara­
nia. aby publiczności dać wszystko, czego spodzie 
wać się można po tak poważnem Towarzystwie, 
jakiem jest Tow. Powstańców i Wojaków. Włas­
ny bufet umożliwi nabycie na miejscu za parę 
gTOszy różnych przekąsek i napojów. Dla ama­
torów strzelania jest okazja zdobycia drogocen­
nych nagród. Słowem, niedzielna impreza zapo­
wiada się wspaniale. To też żywimy nadzieję, że 
społeczeństwie polskie licznie się stawi do Strzel­
nicy, by wziąć udział w poświęceniu Strzelnicy 
Wojackiej.

Baczność Powstańcy i Wojacy.
W niedzielę dnia 13 bm. o godz. 12-tej zbiórka 

przed lokalem zebrań Rynek 16.
O godz. 12,10 odmarsz do kościoła na uroczy­

stą mszę św. Po mszy św. pochód z okazji uroczy­
stości obchodu dziesięciolecia plebiscytu na 
Warmjd i Mazurach. O godz. 1445 odmarsz na 
strzelnicę, gdzie się odbędzie uroczyste poświę­
cenie. Po poświęceniu strzelnicy, strzelanie do 
tarczy i różne gry.

Wszyscy druhowie winni się stawić. Także 
■poczet sztandarowy.

Wolność! Zarząd.
Regaty żeglarskie.

W przyszłą niedzielę po południu o godz. 3,30 
Klub Żeglarski urządza największe tegoroczne 
regaty żeglarskie. Regaty te będą stanowiły atrak 
cję obecnego sezonu. W odstępach 3 minutowych 
sartować będą pięć grup żaglówek.

Na brzegu koncertować będzie orkiestra i o- 
prócz tego będzie się można wytańczyć na nowo- 
wybudowanej platformie do tańczenia.

IMiejmy nadzieję, że pogoda będzie w niedzie­
lę dopisywała.

Kino objazdowe „Światowid"
rozpoczyna drugi objazd powiatu 'obojńickiego 
z. dniem 12 bm. i odwiedzi każdą miejscowość 
posiadającą szkołę. —

Program składa się jak zwykle z filmów po­
uczających i rozrywkowych.

Pierwszy pouczający film poikaże nam groźną 
chorobę „gruźlicę" (suchoty) i jej powstanie.

Film ten wyświetlany będzie dzięki wydatnej 
pomocy pana dr. Suchaniewicza lekarza powiato­
wego oraz pana Bonin‘a — dyrektora powiato­
wej kasy chorych. —

Każda matka, każdy ojciec powinien zobaczyć 
ten film, aby się przekonać, jak należy chronić 
siebie i swe dzieci przed tym podstępnym i śmier­
telnym wrogiem ludzkości.

Dalej zobaczymy bardzo ciekaw y film „Żywot 
św. Cecylji" oraz „Polskie Morze" czyli tragedję 
łodzi podwodnej, która wjeżdża na minę i tonie 
przez nią rozerwana.

iSzęść rozrywkowa zapewnie zadowoli każde­
go. gdyż zoibaczemy wspaniały dramat „Powsta­
nie" w czterech częściach oraz dwie komedje 
„Lekkomyślny kaczor" i „Spadek Cytryńskiego" 
— komedje te przyczynią się napewno do wesołe­
go śmiechu, który w dzisiejszych trudnych cza­
sach szczególnie jest dobrem i pożądanem lekar­
stwem.

(Niski wstęp — dla dorosłych 50 gr. — i dla 
dzieci 20 gr, umożliwi każdemu spędzenie kilka 
przyjemnych godzin.

Dla dzieci jest program specjalny.
Kino Nowości

wyświetla dziś po raz ostatni wielki film ilustru 
jący dzieje z czasów panowania caratu na zie­
miach polskich pt. „Tajemnica cytadeli w Dębli­
nie". Film ten, to potężny dramat o miłości car 
skiego satrapy ku pięknej arystokratce w realiza­
cji Gemaro Righeli, z udziałem M. Jacobini, G. 
Ga brio i N, LisienJko. Nieubłagana chwila egze­
kucji — scena sądu wojennego — na długo pozo­
staje w pamięci widza.

Okropne morderstwo na tle rabun* 
kowem w Borowymmłynie.

Sprawcy mordu za kratami.
Cicha wioska nad granicą polsko - niemiec­

ką na Kaszubach, Borowymłyn, była wczorajszej 
nocy terenem strasznego mordu, jakiego dokona­
no w nocy o 23,30 na osobie 67-letniego deputat- 
mka Jana Ringwelskiegjo.

Krytycznej nocy powracał 67-letni Jan Ring- 
welski od swego sąsiada, niejakiego Rudnika, 
do swego mieszkania na wybudowaniu. W pew- 
nem odludnem miejscu, na szosie padły nagle z 
owsa pobliskiego 2 strzały, które ugodziły gyo w 
głowę i pierś, tak, iż zbroczony krwią padł na zie­
mię. Sprawcy mordu zbiegli. Ringwelskiego, dają­
cego słabe 'znaki życia, znaleziono rano o giodzi- 
nie 5-tej na szosie. Odstawiono go natychmiast 
samochodem do Zakładu św. Boromeusza do 
Chojnice, gdzie dotąd nie odzyskał przytomności

Władze śledcze stały przed zagadką, Któż bo­
wiem miałby interes w zamordowaniu biednego 
starca, który prócz wymiaru, który otrzymywał, 
nic nie posiadał. Natychmiastowe śledztwo pro­
wadzone przez policję Śledczą z Chojnic ujawniło 
oki utnych morderców w osobach Józefa Pately 
i rolnika Franciszka Wróblewskiego, obaj z Bo- 
rowegomłyna.

Tło sprawy jest następujące:
Ofiara moru, Jana Ringwelski, oddał swemu 

zięciowi gospodarstwo, które tenże następnie 
przed rokiem sprzedał Franciszkowi Wróblew­
skiemu. W. obecnie wydawał Ringwelskiemu de­
putat. W. chciał pożbyć się ciężaru, jakim był 
dla niego R. Wspólnie z Patelą ułożył plan sprząt 
nięcia R. ze świata. Plan miał wykonać Patela, 
który jako nagrodę za to miał otrzymać siostrę 
Wróblewskiego. Plan został wykonany. Kryty­
cznej nocy Patela z dubeltówką oczekiwał R. nad 
szosą którędy tenże musiał przechodzić.

Po oddaniu 2 strzałów P. dubeltówkę rzucił 
do torfowiska, poczem przez nikogo nie spostrze 
żony udał się w największem spokoju do Wrób- 
lewskiegjo.

Policja aresztowała jako silnie podejrzanego
0 morderstwo Wróblewskiego, który przyznał się 
po dłuższych badaniach, podając jako wspólnika 
Józefa Patelę, który również przyznał się do 
czynu.

Obecnie obaj znajdują się w więzieniu śled- 
czem w Chojnicach.

Uratowany od niechybnej śmierci.
W ubiegłą niedzielę, kąpiąc się w Brdzie pod 

Mylhofem. począł tonąć niejaki 17-letni Leon 
Jeszke z Chojnic, ul. Strzelecka. Pp. Wojciech
1 Walter Gługoszewscy z Chojnic byli świadka­
mi tego wypadku. Gdy Jeszke trzykrotnie zanu­
rzył się na dno, a po trzecim razie nie wypłynął 
na powierzchnię, zanurzyli się wyżej wymienie­
ni panowie również i wydobyli nieprzytonme- 

go Nad brzegiem rzeki przywrócili go zabiegami 
ratowniczemi do przytomności, zaopiekowali się 
nim aż do odzyskania sił.

Przylczyną tonięcia było to. że Jesżke, będąc 
spocbny, skoczył do wody i wskutek kurczów 
żołądka zaniemógł.

'Panom Gługoszewskim należy się uznanie za 
pomoc udzieloną tonącemu, gdyż narazili przy- 
tem życie własne.

Utonięcie 6 chłopców.
Londyn. Na kolonji wakacyjnej w Blaokpool 

utonęło 6 -hłopców. Bawili się oni rzucaniem pił­
ki do morza i w czasie nagłego przypływu zostali 
porwani przez fale.

Zamachy wrogów bolszewizmu
Wilno. Nieznani sprawcy wysadzili w powiet­

rze mausoleum (grobowiec), wystawiony przez 
władze sowieckie na cześć poległych żołnierzy 
(czerwonej armji w Borysowie. W związku z tern 
władze sowieckie aresztowały kilku włościan z 
okolicy Borysowa. podejrzanych o zamach — Po­
mnik miał być odsłonięty w dniu święta wyswo­
bodzenia Białorusi, to jest w dn. 13 lipca.

Krwawe zajścia w Egipcie.
W mieście Mansura (100 Mm. na północ od 

Kairu) wydarzyły się krwawe rozruchy, których 
ofiarą padło 6 zabitych i 50 rannych. Stronnict wo 
Wafd zwołało w mieście zgromadzenie pod go­
leni niebem, na którem przemawiać miał b. prem 
jer Nahas Pasza przeciwko odrotczeniu sesji parła 
imentu egipskiego. Rząd zakazał zgromadzenia 
i sprowadził do miasta posiłki policyjne. Nahas 
Pasza z dwoma posłami aresztowany został na u- 
li y i odprowadzony do komisarjatu. Tymczasem 
tłum demonstrantów- obrzucił patrole policji i wie 
zwane na pomoc oddziały wojska kamieniami. 
Wojsko i policja dały salwę w tłum. Wśród ofiar 
znajdują się: oficer policji i 26 policjantów.

Od redakcji
Koło Bezpartyjnego Bloku Współpracy 

z Rządem
Wiadomo ogólnie, że „Dziennik Pomorski" 

jest pismem katolickiem i narodowem, nie modę 
więc zamieszczać komunikatów organizacyj. do 
których należę niekatolicy i niepolscy, jak żydzi, 
bezwyznaniowcy i wręcz wrogowie Kościoła. Wia­
domo wszystkim, że 'większa część klubu BB. 

głosowała przeciw praktykom religijnym nilnrtyi* 
ży szkolnej (okólnik Bartla). Już z tego względu 
zwalczanie organizacji (takiej jest obowiązkiem 
każdego katolika. Pozatem nie myślim y współ­
działać w rozbij anin społeczeństwa, a to tylko ma 
na celu organizowanie u mas BB. Katolickie i na­
rodowe organizacje, bez względu na kierunek po­
lityczny, jak np. NPR., Piast, (Stronnictwo Naro­
dowe mogą w piśmie naszem umieszczać i umie­
szczają swoje komunikaty. Nie możemy tej sa­
mej gościnności udzielać nowotworom politycz­
nym, tamte, zasłużone i cieszące się zaufaniem 

1 poparciem wśród społeczeństwa organizacje 
zwalczającym, chociażby na ich czele stali ludzie, 
od których obywatelstwo ma prawo żądać, żeby 
byle bezstronni.

KRONIKA POLITYCZNA.
151 zabitych w katastrofie 

kopalnianej
Według urzędowych doniesień wydobyto do­

tąd z kopalni WenzesLaus w Neurode 151 zabi­
tych, 70 górników dotąd nie wydobyto.

Olbrzymi pożar.
W Czechosłowacji spłonęło w miejscowości 

Chudlowo 100 domów mieszkalnych.
Odpowiedź Polski i Rnmnnji.

Rząd polski i rumuński odpowiedziały już na 
projekt Brianda w sprawie Paneuropy.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność Sokół oddział męski. Dziś w piątek 

o godzinie 8 wieczór ćwiczenia druhów. Stawie­
nie się wszystkich konieczne. Naczelnik.

Celem wzięcia udziału w manifestacji Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich w dniu 13 lipca 
(przyszła niedziela) zbiera się Towarzystwo Gim­
nastyczne „Sokół" na placu Jagiellońskim o godz. 
12.45. Czołem! Zarząd

Tow. Pszczelnicze w Chojnicach urządza 13. 
14 i 15 lipca br. kursy pszczelnicze w lokalu p. 
Jażdżewskiego, plaic Jerzego, na który wszystkich 
pszczelarzy zaprasza Zarząd

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo
W niedzielę dnia 26 stycznia br. o godzinie 16-tej 
zebranie w klasztorze, na które szanownych człon 
ków uprzejmie się zaprasza. Zarząd.

Towarzystwo Ludowe Chojnice. — Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę 13 bm. o godz 
16 w hotelu Centralnym. Na porządku dziennym 
bardzo ważne sprawy Zarząd

Ochotnicza Straż Pożarna. W niedzielę dnia 
| 13 bm. o godzinie 6 rano odbędzie się marsz ćwi 

czebny, żbiórka na placu Piastowskim. Po poł. 
o godzinie 13 odjazd samochodem do Wolności 
Stawienie się wszystkich członków pożądane.

Komendant.

W iec m anifestacyjny
odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. zaraz po na­
bożeństwie, około godz. 1 na placu Jagiellońskim 
ku upamiętnieniu rocznicy plebiscytu na Warmji 
i Mazurach. Po wiecu, odbędzie sę pochód przez 
miasto.

Niewątpimy. że całe obywatelstwo weźmie u- 
dział w tej demonstracji, mającej nam uprzyto­
mnić zarazem w dniu klęski plebiscytowej wielką 
radosną chwilę zwycięstwa wiekopomnego pod 
Grunwaldem w r. 1410.

W całych Niemczech, a szczególnie w Pru­
sach Wschodnich, odbywać się będą olbrzymie de 
monstracje o piętnie wpaźnie antypolskiem i od 
we to we m. Gardłować się tam będzie o koniecznoś 
ci odebrania nam Pomorza, —

Pokażmy my tłumnym udziałem w naszej 
manifestacji, jakie jest nasze stanowisko wobec 
tych zakusów niemieckich, pokażmy braciom na­

szym na b. terenach plebiscytowych, że pamięta­
my o nich i że wysoko cenimy sobie ich ówczesne 
niestety bezowocne wysiłki zmierzające do przy­
łączenia ziem tych, odwiecznie polskich, do pol­
skiej Macierzy.

Teror i przymus jest nam obcy. Prosimy jed­
nak zważyć to, jedno, że Niemcy gotowi o tym. 
który w demonstracji tej nie weźmiie udziału, 
przypuszczać, że jednoczy się on z nimi w prag­
nieniu i dążeniu do ponownego przyłączenia Po­
morza do Niemiec. Czy nie wstydziłbyś się, Roda 
ku. gdyby dla wygody czy opieszałości o to miano 
cię posądzać?

Niechaj więc nie zabraknie ani jednego Pola­
ka na wiecu, niechaj w pochodzie wezmą udział 
wszystkie organizacje ze sztandarami!

Tego wymaga powaga chwili.
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3. N 6/30 Wypis

Uchwala.
Kupiec Frsmiszek Wędlikowski skład bławatów 

w Kościerzynie (Pomorze) wniósł o odrcczenie wypłat 
na podstawie art. 1 i rastepnyeh Rozp Prez. Rzpi. z 
dnia 6. 111. 1928 r o zapobiega "ie upadłości

Celem rozpoznania sprawy wyznacza się termin 
w tutejszym Sądzie Powiatowym na dzień
23. lipca 1930 r. o godzinie 10-tej
pokój nr. 11. 1617

Wierzyciele wnioskodawcy mogą przybyć na roz­
prawę celem udzielenia Sądcwi wyjaśnień. 

Kościerzyna, dnia 26. czerwca 1980 r.
______  Sąd Powiatowy.

3. N. 5 30 Wypis.

Uchwała.
W postępowaniu upadłościo ‘ em względem ma­

jątku Franciszka Marchewicza mistrza stolarskiego 
w Kościerzynie, zwalnia się dotychczasowego zarządcy 
masy konkursowej adw. Dr. Szydłowskiego w miejsce 
tegoż mianuje się zarządcę adwok-ta Pokorzyóskiego 
w Kościerzynie. 1618

Kościerzyna, dnia 2 lipca 1936 r.
Sąd Powiatowy.

Klub Żeglarski
w Chojnicach ^

. . . Ł , .

W niedzielę, dnia 13. b. m.
po południu o godzinie 3.30

r e g a t y  ż a g l o w c ó w
Koncert i dancing na plaży.

Wstęp 50 gr. Miłośników sportu strdecznie zapraszamy.

Zawiad:miam Szan Klien­
telę. że pracownię obuwia

przeniosłem
z pl. fo. Jerzese 1
nu ten som plnr.Z,

Z poważaniem

Zygmunt Fytirych,
mistrz obuwniczy
Rzeźnia ma

lód
na sprzedaż. 1620
W sobotę 12. bm. o godz. 
8 odbędzie się sprzedaż

( B O lO M
w taniej jatce.

___60 gr. funt.
Rzadka Okazja!

Skład
kolonjalny

z restauracją do wy­
dzierżawienia. Reflektanci 
zechcą oferty złożyć do 
eksp. Dz Pom. pod lit. B.B. 
z podaniem posiadającego 
kapitału. 1623

Reparacje samochodowe
jak również wszelkie repar. modne

wykonuje się prędko i tanio.

Centrala samochodów -  Chojnice

Richard Gehrke
Tel. 108. Tel 108

Nadeszły z b o r n e  
M at | asy

angielskie
D. Grzywacz,

ul. Gdańska 28

Sprzedam natychmipst

użfwaoe drzwi
oraz kilka podwójnych

i pojedynczych OK* 6FI. 
A. ICaźmierskt.

Kurs pływania
Egzam. nauczyciel pły­

wania u d z i e l a
w Char ykowie lekcyj pły­
wania. Zgłosz pr/yjmuje

Klub Żeglarski Chojnice,
Dworcowa 10. Telef 188

Dziennie Stsleie
Róże

poleca

K. Blaszczyk.
Korzystnie sprzedam
bardzo mato używa- 

ną, prawie nową

żniwinrkę.
A. Kaźmierski.

Dziennie świeże

pomidory
poleca

K. Blaszczyk.
Poszukuję 3-4 pokojow.mieszkania

z kuchnią
o ile możności zaraz. Zgł. 
do eksp. Dz Pom. 1605

Wykwintne

manicure 1 zł.
Dworcowa 72.
Krakowska.

Sprzedam zaraz 2 pokoj.

mieszkanie
z kuchnią i sadem owoco­
wym 1612

Franciszek BłoczyńsKI.
Małe Chełmy

_____ pow. Chojnice._____

211 Telefon
Prima

211

i węgiel-górnośląski i
i

w

na porę zimową
* ostarcza wagonowo lub ze składnicy

Bracia Pichert
t . z o p Chojnice 

Hurtownia Artykułów Budowl. i Daniowych.
• • •

Muchołapki 
„Aeroxon
najlepszy gatunek. Dla odsprzedających 

wysoki rabat.

Drogerja

Juljan Hubert
Tel. 219 Chojnice, Pomorze.

Do mego składu kolon- 
jalnego i żelaza połączony 
z restaurac. potrzeb y zaraz

uczeń,
syn uczciwych rodziców, 
władający językiem polskim 
1 niemieckim. 1603

A. Riedel,
właśę. Rinic.
ul. Gdańska 2.

Dobrowolna licytacja
Dnia 12 lipca r. b. 

o godz. 10-tej rano 
odbęc z e w lokalu
pana Jażdżewskiego 
przy placu św. Jerzego 
Nr. 5.

Sprzedawane będą nasł. :
Fisharmonjum, ma­

szyna do szycia, ma­
szyna do wyrobu 
trykotaży, maszyna 
szewska, maszyny 
rzeźnicze, kociólfl50l.) 
urządzenie składowe, 
wagi, meble, pościel 
dywan, gitara, dubel­
tówka, skórki,łyżeczki 
srebrne, wirówka, pół- 
szorek, garderoba 
męska i damska.

Na licytacji przyjmuje 
się wszelki ego rodź ̂ ju rzeczy 

Jan Dolny
licytator) 1618 

Dworcowa 15 (111. p.)

Uczeń
może się zaraz zgłosić.
M. Graeber nasł.

M- Urban.
Żelazo, materj budowlane,* 
*kł d kolonj. i restauracja.

Potrzebny zaraz

uczeń
kowalski.

Pierwszeństwo mają ci, któ­
rzy ju>. się rok uczyli.

Feliks Pliszka,
Nowydwór

st. Kol. Ogorzeliny.

mmmmmm
Ogłaszajcie

w poczytnem
w piśmie naszeml

(Mmummmm

Od soboty, dnia 12-go lipca r. b.

Wielka sprzedaż resz
Oprócz tego polecam bogaty wybór jak:

Muślin bawełniany zł. 1.80 Eolienna, ładne kolory zł. 4.25 
Jedwab do prania sztucz. 1.60 j Woal w wzory ca 100 szer. 2.95 
Muślin wełniany 3.50 +  Muślin wełniany, lepszy 4.50

Ceny zniżone! Ceny

Juijusz Schreiber, Chojnice
Telefon 48. Rynek 17.
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